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Kosztuje w Polsce na L kwartał 60 Ki, 


W Danii „ ao „ .. 10 korm 


Kraków, dnia 20 lutego 1921. 


Tygodnik poświęcony sprawom ladu katolickiego. 
koyan al mt... 2 day | Haczejny Organ Polskiego Stronnictwa kat. ludowego. 


Wychodzi na każdą niedzielą. 


Nalełwtość pocztowa opłacona gsiówią, 
Rok KC 
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Adroa Rodakcyl i Adminiatracyć: 
Kraków, el. św. Filipa L 17. 


Ogłoszenia za jeden wiorsz 
potitowy 12 m., w tekście 15 m. 


Pióro drży, a ręka się trzęsie, kiedy 
piszę te słowa, które chcę przesłać do 
naszego kochanego „Ludu Katolickiego”. 

Trzęsie się ręka, bo jest zmordowana 
uczciwą pracą na roli, bo dźwigała 
karabin w obronie polskiej ziemi. Trzęsie 
się jeszcze więcej z bółu, który targa 
sercem katolickiego i polskiego chłopa. 

Na cóżeśmy to bowiem bronili przed 

hordami bolszewików nasze Kościoły 
l nasze zagrody? 
„ Nacóż-to tyle zapłakanych oczu wdów 
1 sierót z nieutuloną żałością patrzy na 
wschód? Dlaczego tyle rąk wyciąga się 
ku tym mogiłom, w których tysiące 
gorących serc zastygio w zimnym uści- 
sku śmierci, na długo! 

„Naco tacała boleśći ofiara — pytam — 
kiedy ta Ojczyzna nasza wywalczona, za- 
miast stać się Królestwam Marji, Królowej 
Korony Polskiej i matką polskiego, kato- 
lickicgo chłopa — staje się własnością 

„ największych naszych wrogów; 

żydów I socyalistów. 


Tak! Dzisiaj to już wszystkim wiado- 
ine, kto chce nami rządzić i jak chce rzą- 


myśli po! 


dzić! Dwudziestu kilku milionami pol- 
skich chłopów, twardych, jak żelazo, 
bo w twardej wychowanych doli — 
rządzić chce garstka żydów i anarchi- 
stów. Oni wydzierają chłopom władzę 
z ręki, a za narzędzie zdradliwe do 
tego podboju katolickiego luda polskiego, 
służy żydom i socyalisiom 


Polskie stronnictwo ludewa — powiem 
wyraźnie — Piastowcy - Stapińczyki i Tu- 
gułowcy — diabelsza trójca. 


Bracia chłopi, którzy może do jednej 
z tych trzech parlyj należycie — nie 
gniewajcie się na to, co wam piszę. — 
Ale wy sami nie wiecie, co z wami robią 
przywódcy tych trzech stronnictw — 
i dokąd was prowadzą. Wy nie wiecic, że 
sami we własne swe serce wbijacie nóż! 


Nóż wbijacie, w zwa polskie, katolickie 
serce! e 

Czyż nie słyszycie, jak w sejmie i na 

wiecach padają straszne b!uźnierstwa 


„z ust tych gadzinowych naganiaczy? 


Czyż nie widzicie, jak przywódcy tych 
strennielw bogacą się z dnia na dzień: 


2 1 „AUD KATOLICKI Nr. 8 


pełno u nich a i eukru i ubrań 
wspaniałych? W kieszeniach ich rosną 
miliony, a ty ca j co masz? Przyj- 
dziesz do sklepu, to mąki dla ciebie 
niema, cukru niema, 
niach pełno ciastek, a na pańskich za- 
bawach leje się szampan. A klo tym 
panem? *Klo mie liczy sięz groszem? 


Żyć i egitateri O ich rozpasaną rozrzut- 


NOŚĆ rozbijają się wszelkie zamysły 
rządu, dążące do zmniejszenia a 
bo cóż u takich panów znaczy tysiąc, 
albo sto tysięcy ? 

Czyż nie slyszycie — chłopi, jak sa- 
mi ci przywódey „tćjażalskiej trójcy" żrą 
się ze sobą, jak psy? 

Pusticznie w sajmie I w gazetach 

cwsdce marywają się zdrajezmi 

i zacdziażamił 


Wyciągają na jaw swoje własne ska 
daie, ZN własną krecią robotę, AL 
esio Świadectwa wydają, 

I ty chiopie katoliku, w takich ludzi 
wierzysz? -Wszak zdrajcy i złodzieje 
chyba samych tylko zdrajców i złodzieji 
mogą mieć pod swoim  szłandarem! 
A jeśli uczciwy człowiek, tam wśród 
nich się zapląta, to albo palrzeć nie 
umie, albo patrzeć nie chce, — jeśli 
bowiem dobrze oczy otwor ży, to z pod 
ich znaku czemprędzej ucieka. 

Nie dali nam rady bolszewicy swemi 
armatami, ani milionowem wojskiem - 
innego więc użyli sposobu, — Rzucili 
miliony w ręce żydów, socyalistów 
i anarchistów i tak im powiedzieli: 


„Chłopa polskiego we. ie za łeb, a bg- 
Cziecie misé całą Palskę w rękachi* „Nat- 
czcie tego ehiepa kluźnić Bogu i Nsjświętszej 
Pannie, nzuczcie go poniewierać księdzem 
i plwó na sułannę, a wnet zrebicie sobie 
z kościołów bóżnieB, — składy żelaza [u3 
stajnie”, 

„Qezerniajeie przed chiepem każdego mą- 
drego i uczciwego człewia:a, nazwije e ta 
kiego —wregiem ludu — a GMSB afir 


— ale w cukier- 


<=; 
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a. 


„a. 20 ) Twiego 1921 w. 
pieje i będzie niyślał, ża wyście 
cami“! 

„A gdyby faki chies poznał sis na 
szé; rehceie i mo choist wam sią poddać, 
oeśmyaszcia nazywajcie go „łizuniemo 
księżo-pańskim, a waet i tych chis- 
pów zwyciężycie, bo oni się was eragi 


I co widzimy? Že wielu z nas modii 
się gorąco w kościele, a równocześnie 
podkopuje fundamenta tego Kościoła, bo 
popiera tych,.co jawnie z Kościołem 
i z jego kapłanami walczą. Wśród nas 
samych sieją nienawiść, tak, że brat 
bratu nie ufa, podej rzywa go o najgor- 
sze zamysły. Wśród chłopów i narodu 
całego targa się jedność 1 zgoda — a 
walka stronnietw, to jakby walka wiel- 
kich band zbójeckich i bandyckich. 

Bodajbym od bols szewickiej kuli zgi: 

nął i zachowal w sercu ideał wyma- 
rzonej, świętej, niepokalanej Polski — 
Polski, klęczącej u stóp Matki Boskiej. 
Atu natrzeć muszę, jak chłop pol iski nia- 
świądonie zzgina głowę swoją przed Bezboż- 
nikamil 

Mie niel Nie traćmy odwagi! 

Mamy przecież w Polsce swoje stron- 
nictwo — katałieko - ludewe. 

Mamy naszych posłów, którzy wysoko 
niosą sztandar polskiego ludu kalo- 
lickiego. 

Psd ten sztandar — wszystkim nam sią 
zaciągnąć trzeża, 
Hie damy się! Z nami Bóg i Najśw. Pannal 
jeżeti w Poiste ma być jedno 


stronnictiwo-.ludeweo, to nim moża (qyć 
i musi być stronnicwo 
katolickowiudowe. 


Żydzi, ani socyaliści, ani bolszewicy, nie 
bądą mącić wśród katelickiego ludu polskiego. 
Tak nem dopomóż Bóg! 

Tadensz Hebda, rolnik. 


joga zbaw* 


wa- 


gI, 


mima 
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EEK BYE CUD WISŁY 


Musi przyłść tryumf GORNEGO ŚLASKAI 


Ludzie kaz charaktery, 


Są pewno stworzenia na czterech nogach, któ- 
re, gdy tylko zokaczą korytko, to zaraz Eh do 
niego. Są też i-ludzie, którzy chętnie lecą do każ- 
dego korytka, gdzie tylko coś złapaćby można, 
nio ogimiając się na to, czy to zgodne zo sumie- 
niem i to katoliekiem sumieniem! 

To drudzy Judasze, którzy za srebrniki sprze- 
dają duszę swoja. Ci nie oglądają się na nie, by- 
ieby im tylko dobizo było, byleby tyiko zrobili 
interes. Mniejsza im o Boga, o sumienie, o Oj- 
Pasze — wszystkiem dia nich interes, — choć- 
by z krzywdą narodu, z krzywdą społeczeństwa. 
Obecnie są w Polsce chwilowo pauzy mądzię Pia- 
stowey. 

Oni noedają posady, urzędy, koncesye, — 
oni rozdzielają kontyngewia, przydziały i t d 
vak rozdają i czy się sjeawiedliwością kierują, 
10 wszyścy wkleżmy, ae z ich strony to zro- 
zumiałe, Kupują sobie zwolenników, evem 
mogą. Jedrokże to kolesne, że ten i ów, mu- 
cajaec swe dotychczasowe przekonania, Zzapo- 
mniawszy o honorze i własnej godności, pędzi 
jak ezweronóg do korytka, żeby. tylko co chli- 
prąd. Dawniej był pan xy u Bob.zyńskiego, pó- 
źniej u Stapiúskioco. dziś jest u p. Witosa, a ju- 
tro, gdyby tak Lojba Trocki rządził w Polsce, 
zdradziłby i Witosa, — tak jak zdradził Bobrzyń- 
skiego i Stapitskiego — a przeszedlby pewnie na 
slużbę do Trockiego, byle tylko być dopuszezo. 
nym do korytka, — Doprawdy wstyd! 

Nie-przedzjny. 


2a SEJMU. 


Dyszucyą nad planami dasszych rządów 


Posiedzenia Sejmu, z rzędu 208 i 210, wype!- 
nione tyły przeważnie eświadezeniem się po- 
szczęgulnych stronnietw w sprawie rządów p. Wi- 
tesa. 

Stronnictwo socyalistów i stapińezyków w 030- 
bie pp. Daszyńskiego i Stapińskiego wypowie- 
działo się w Guehri Kbezwzglę!nej i ślepej walki 
rartyjnej z obecnym rządem. Dwa te przemówie- 


kądfury tylko wytrwali i 


ciiarmi I 


nia były nowym dowoaemm anarchistycznej i wy- 
wrożowej roboty socyalistów i stapińczyków, Inne 
stronnictwa, a mianowicie Klub narod. Zjedoecze- 
nią ludowego, narod. demokr., stron. miesi zań- 
skie i nasze stronnictwo katol.-ludowe, w kuwrza 
imieniu przemawiał poseł ks. Madej, poddavaży 
nady partyi piestowców rzeczowej krytyce. Ka. 
Madej domagał się, aby rząd zwrócił baczniejszą 
uwagę na Spisz.i Qrawę i aby poczynił starania 
o przyłączenie tych ziem do djecezji krakowskiej 
pod wzelędem przynależności kościelnej, 

W dyskusyi kiadziono też wielki nacisk na 
przyspieszenie rokowań pokojowych w Rydze, na 
brak uporządkowan s stosunków we Wieńszczy- 
źnie, bPodneszcno niezaradność ministerstwa rol- 
nictwa w podniesieniu produkeyi rolnej, pęine- 

rano fatalną gospodarkę lasową, 

Poseł Dubanowicz, którego przemowa była 
najwięcej przedmiotowa, między mnemi wygłosił 
pod adresem ministra wyznań religijnych i oświe- 
cenia publ, następujące slowa: 

„Nie jesteśmy w stanie zrozumieć, dlzczego 
w szko!niętwie powszechram góruje zawsze je- 
szcze asitacya partyjac- polityczna nad rzetemym 
wysokim i szezytnym interesem oświaty ludo- 
wej? 

Tem malej jest rzeczą jasną dlaczego, mino 
tytckrotnych irterwcacyżiy sprawie ludzkiego 
uposażenia nasiaego duchowieństwa, . spotykamy 
się i w Ministeryum Oświaty i w Ministeryum 
Skarbu zawsze tylko z dobremi chęciami, Każdy 
z Panów Ministrów zapewnia, że sprawą o ile za- 
leży to od niego, jest najzupeniej załatwiona, 
a jednak w rzeczywistości stan rzeczy jest taki, 
że uposażenie duchowieństwa, nie mówiąc już 
niższego, ale i wyższego wywoluje ną maszą 
twarz w katolizkiom Paúsiwie, rumieniec wstydu. 
Starałem się w tej sprawie dojść do jakiegoś 
osreślonego grumu i oto jaki otrzymałem odpis 
pisma Ministoryum Skarbu, w sprawie uposażenia 
dnehowieństwa do Ministeryum Wyznań Religi|- 
nych i Oświecenia Publeznego z dnia 2 paździer- 
niką 1920 r. Nr. 67439: 


„Ministerstwa Skarbu, Dep. Budż. I. 239. 
Warszawa, do. LL stycznia 1921 r. 
W sprawie uposażenia duchowieństwa, 
Do Mipiaterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w micjscu. 

Pismem z dnia 2 października 1921 r. L, 67459, 
świóciło się Ministerstwo Skarbu do Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Uświccenia Publicznego o jak- 
najspieszniejsze przedłożenie projektu norm uposa- 
żenia duchowieżstwa, podnosząc, iż sprawa ta, bę- 
dac w śŚcisływa związku z przeprowadzeniem usta- 
wy rolnej odnośnie do dóbr duchownych winna być 
jak nojrychej zadecydowana. 

Mimo upływu dłuższego czasu, Ministcratwo Skar- 
tu odnośnego projektu dotychczas nie otrzyinało. 

Przewiłując, iż studjum mad wn oskami Mini- 
sterstwą Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiez- 
nego, eclem zajęcia odpowiedniego stanowiska przez 
Ministerstwo Skarbu wymagać będzie dłuższej pra- 
cy, nie chcąc być odpowiedzialne za przewiekanie 
ostatogznej decyzji, Miuisteratwo Skarbu zwraca się 
poncwnie z prośbą o jaknajrychiejsza przedłożenie 
Bzczegójowogo projektu wraz z uzasadnieniem, Zao- 
patrzonem w niezbędne dla ocenienia doniosłości fi- 
sansowej dancge projektu daty atatystyczne. 

Min, Skarbu: (—) S$teczkowski,ć 

Szanowni Panowie, ja nie twiewłzę, że. pra- 
wda wraz z ostatniem słowem leży tu kca'ecznie 
po stonie Ministerywn Skarku. Nie chcę być wo- 
góle sadriy w tej sprawie. Nie jestom do tego po- 
welany, Zdaje mi się tylko, że zachodni pormeeba, 
ażely tę ruię sędziego i rozjemcy pomiędzy obi 

m iu'steryami ubjął p. Prezes Rady Ministrów", 

Temi stowami stwierdzil p. Dubanowiez pubie 
cznie, że rząd skamje księży na głodową Śmierć 
i portęrowariem Bwojem rorooczyna prześlado- 
wanie dcsowie.siwą katolckioyo w Polsce, Ta- 
Li zwykle bywa poczatek walki z Kočeiolen 

Imieniem stronn<twa piastowców przemawiał 
poset Dębski. Oczywiście caie jego puzemówienie 
nacechowane było ob: ong madu, który na stron- 
nictwe mówcy gtówn'e się opiera, Dyakusya nad 
programem rządów zdaje się zapowiadać przesi: 
lenio gabinetowe. 

Klub „Wyzwo!eriać wycrfzt swego przedstt- 
wicela mnistra Poriutosskezo z rządu, a pro: 
mier przyjąć m'at jego dyn l>yę. 

W kołach semowych sychać, żo dymisya ta 
może spowodować pizcileue gabmetowe. P.y 
utworzeniu nowego gabinctu brane byłyby w rx 


chubę trzy ewentualność: 1) utworzenie gabine-* 


tu o charakterze lewicowym; 2) utworzenie gar 
binetu urzędniczego; 3) utworzenie gabinetu pra- 
wicowego, 


„LUD KATOLICKIE: Nr. 8, dn, 20 Lutogo 1521 r. 


Omawiano też w Sejmie projekt ustawy 
© przymusowem ubezpieczeniu budynków od 
ognia. Ustawa pmowiduje powszechny. przymtua 
ubezpieczenia w całej Polsce. W tej sprawie prze» 
raawiał posel Dąbski i Wieuzbicki. Dalsza dysku- 


, Sya nad tą bardzo dia chłopów ważną sprawą od- 


będzie się, skoro komisya administreyjna i skar- 
bowo-budżetowa „.wypracują możliwia najlepszy 
projekt toiże ustawy. 

We wtorek 15 b, m, 
obrady, 


Z RUCHU GRGANIZAGIJI 


Bacznośćł 


Dnia 28 lutego L921 r. w poniedz. a 
rano odbędzie sę w Krakowie, 
1 admósistracyi „Tudu katolickiego 
Ftiipa 1. 17, parter 


ZEBRANIE WYDZIAŁU RADY NACZELNEJ 
STRONNICTWA KATOLICKO-LUDOWEGO. 


Porządsk obrad; 


rozpoczął Sojm dats 


IE ERA 


P> 


nps 
w. lokai redakcyi 
* przy ul. św, 


1. Zagażenie. 
2. Załużenie kotolicko-lutowej Spółki: wyda- 
wniczej dia organu stronn.ctwa, a mianówicie: 
e) Przedłotenię i zatwierdzenie statutn: 
b) wybór Rady Nadzorczej i 
Spółki, 
8. Sprawa organ%zacył Polskiego Stronnielwą 
katolieko-hidowego (5. K. L.) 
4. Wnioski i interpelacye, 
Zaprasza Się wəzystkich cHouków Wydziziu 
Rady Naczelnej orsz wszystkiek tych, którym 
rozwój tygodnika „Lud katolicki“ i orgawzacya 


Dyrascyi 


stronnictwa leżała i leży na sercu. 


Za pezesa Rady Naczelnej: J. Potoczek, pos 
sel, Za sekretarza: Ks, Dr, J. Lubelski, poseł 


OBOWIĄZKIEM 


A YEN. W WONNA MKK ZM | 
jest. jest 


franumezowzó Tw TWORM ih prenumerować 


U LUD KATOLICKI" $ 
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RE m Pa mea yi aa w Ją: szc 
W obranie Biadaków, 


INTERBELACJA | 
posłów. Dra Malakiewieza, Ks. Londzina, Ks, Dra 
| morskiego, Haślauki i tow. do Puna Prezydenta 
Ministrów, oraz dw Fana Piczesa. Ułównego Urei- 
«u Żiemskięgo w sprawie odmawiania przez. ekre- 
gowa komisie zlanisżą w Krakowie zatwierdza. 
vie kontraktów kuna eurzedażu drobnych dzia- 
lek gruntu parzeęlowanych posiadłości ziemskich, 
uabywanych przez bazrośnych i posiadaczy kario- 
watych goszodaret: . 

Wedio prepisu art. 27, 29 usł. 2 1 8 ustawy 
o wykonaniu roboty relnej z 15 lipca 1820 T, 
uraz rre 87 Tymczasowej lastrukeyt ala Uran 
uów Ziemskich w qrrzedmiocie paresłacył wie- 
kszych postrdzości ziemskich — 80% zapasu zie- 
mi przeznaczonego na parcelacyę obrócoce Wye 
winno na utworzenie gospodarstw dla bozrodnych 
i powiększenie już istniejących kamowatych go- 
spofarstw, a tylko 20% egółu npareelowanych 
gruniów może być przeznaczone Bu powiększenie 
jeż istniejących pospodarste do 25 hettarów, 

komisja ziemska w Krakowie edmawia je- 
nak motrierdzenia na sprzedaż grunin bieda- 
kom. 
A misnowieie: Tadeuszowi Prekowi, wia- 
iaiowi dóbr Wycjaże, zwrócono uddiwałą Okre- 
zowagy Lirzędu Ziemeskiago w Krakowie z 12 sty: 
mwa 1821 L 9320 projekt parvelacyi z powoda 
rzekomo zbyt wielkiego rozdrabnienia deinlek 
gramtowych i odmówiono zatwierdzania projektu, 
mimo że kupuje 11 bezrolnych shug dwotskieh 
po 1 do 5 morgów, dwaj kupują place pod bu 
dowe. a okolo 20 drobnych rolników po t do 3 
morgów i taniej niź przes hanki biorące prowizye, 


toi 


Fodobnież uchwałą a 6 stycznia TSZŁ roku. 


k 26820 odmówiła Okregowa Komisya Aiemska 
pozwolenia na sprzedaż Henrykowi hr. Wodzi- 
«kiemu, wiaźścicielowi Górki Kościelnickiej, z po- 
wodn, że powstaje wicie gospodarstw drobnych 
mino, że kupuje 7 bezrolnych, 12, którzy mają 
tylko po 1 do 3 morga, a 15, którzy mają po 4 do 
5 morgów, a wszyscy dokupują po jednym du 
trzech morgów, więc przeważnie powiększa się 
tylko już istniejące drobne gospodarstwa. 
Kmiserze ziemscy tumaczą odmowę tem. że 
Juąd obecny dąży do pomnożenia gospodarstw 
Pioduktywnych chłopskich, a do usunięcia karlo- 
watych. Gdy podobne pojmowanie zasad reformy 
rolnej, po której bezrcini i małoralni wiele sobie 
obiecywali, wywołać może wiełkie i niepożądane 
wsród nich rozgoryczenie. bo od sasiada swero 
nie dokupią gruntu uawct za najdroższą cene, 
R za zaoszczędzone pieniądze nie wolno im będzie 
nabyć nawet dorąd dzierżawienego przez nich 
z obszaru dworskiego kawałka gruntu, bądącogo 
podstawą dla wyżywienia rodziny — zapytają 
Podpisani; - 


an 


1, Czy zuanym jest Panu Prezydentowi Mini- 
strów i-Pana Prezesowi Głównego Uszęsiu Ziene 
Skieso powyższy stan rzeczy? 

2. Ory powołane uchważy Okręgowej Komisył 
Ziemskicj w Krakowie zapadly na podstawa 
instrukcyi udzielonej Jej przez Read, wagiędnia 
Qiówny Urząd Zie ? 

3. Czy Rwąd sulidarywuje się z tymi nebwa- 
fami, czy też szłoamym jesk wydać Okięgowemu 
Uimędowi Ziemskiemu i Powiatowym lirzędom 
ziemskan wsiazówki, £0 reformy rolnej nic mo- 
žna tak pojistować, aty kielakom mabraniać na- 
bywania gruntów, a popierać jedynie wi 
możnych kmieci? 

4. Gzy Rząd skłormym jest spowodować 
zmianę przedsiawionej w tej intoipelacyi prakty- 
ki (krogowej Kom zyk Aermskiej w Krakowie? 

5. Gzy Rzad poda do publicznej wiadomości 
tacady, których chce odsośni» do nabywania 
przez bozeolnych i małomwinych oboz 
lowabych posiadokei ziemszich prze 
povez ogioszenie tych zasad uchronić inter 
wych ol niepotrzobnej straty czasu, kosztów, 
a nawet procesów i czy akłopnnym jast umsodniś 
w tej sprawie metody przeprowadzana pareelacyi 
przez samych wiaśccioli z pawcelacyą dokonywa- 
mą przez wlaścieiei sa pośrednictwem rorznei- 
tych uprzyw'iejowanych banków i instytucyi? 

6. Czy Rod, biorae pod uwagę. że nietydsa 
obszar, locz jakość stanewi 6 warteści i wydajno- 
bei gruntów, zachce ną właściwej drndze oznaczyć 
minimum obszaru, jaki przy parechaeyi obszarów 
dworskich bozrojni i marorolni posiadacze karlo- 
watych gospodaunsiw noga na swa własność naty- 
wać? 

Warszawa, duią 5 stycznia 1921 r 


DR GARRYKŁL TADEUSZ HBNNEL. 


Róże klaszłorne. 
Il. 


Gdy północną godzinę wydzwonią zegary. 

w podkiasziornych cmentarzach z tramn spadejzmieka 

pieśń ponura od grobów zrywa się daleka 

i z pod ziemi wychodzi mar korowód szaiy. . 
JH 

Gdy półtoeną godzinę wydzwonią zegary, 

w świąłynię wekodzą mnichy pomarie od wieką 

gromnicami łyskiiwa plynie irupuw rzeka 

przez Kościół, słachać mszałnej, iatobrwej Ofiary. 


A jeden z nich w zmaurszsłym, prastarym ornata 
czijia słowy modlitwy z zapylonej keięgi; 
zaś w On Czas poczykają same grać organy... 


Nucąc psalmy pokutne, kięczy brat przy bracie, 
nieltórenn z nich głowę zdobią świetlne kregi 
na znał, 46 bardziej Panu jest umilówany, ` 
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e zaają niektórzy wrzędujcy gmiini, 


w 
20 
R 
p 
= 
pe 
+ 
. 
sz 
b 
= a 
pa 


państwowi itd, 


Staś bardzo ciekawy a% ad swój wiek, nie da- 
wał swomu tatusiowi nigdy spokoju. dak tylko 
zobaczył, że ojciec ma wolna chwilę, zaraz przy- 
biegał i prosił: 

— Tatusiu, proszę mi co opowiedzieć. 

— Ano dobrze, mój chłopcze., Cieszę się z te- 
go, že chesz ol ojca czegoś się dowiudzieć, Wszak 
dawno już ludzie mówia: „NRadź się starszych, 
a mądrym będziesz”. Siadajże przy mnie, a opa- 
wiem ci dzisiaj starą bajkę o żółwiu, co ludźmi 
gardził. 

— A co to jest żółw? 

— Żółw to jest takie stworzenic Boskie jsk 


plaską skorupę, która utrudnia mu chód: ale za 
to jednak ciroui żólwia od rożnych niebezpie- 
cezeństw. Otóż taki żólw brzydki, uiedolężny, za- 
przyjaźnił się raz bandzo serdecznie z dwoma bo- 
cianami, które na wysokich nogach brodxziły brze- 
giem stawu. Całą wiosnę i cale lato miłe :ob'e 
współnie gwarzyli wśród wysokiej trawy. Żółw 
opowiadal różne żarty, a bocany oba śmiały się 
do rozpuku. Ale prędko przeszło lalo, jes eń w ca- 
łej pełni, bociany zabierają się do odlotu. Żółw 
wtedy w płacz. 

— Ja tu sam nie zostanę — mówi do koca 
nów. 

— Jakże z nami polecisz, kiedy mie masz 
skrzydeł? 

— To mię weźcie na swoje skrzydła; uczepię 
sią waszego dzióba, albo ogona... 

wciany w śmiech, ale podobalo się im przy- 
wiązanie żólwia. wiec złożyli we trójkę radę i po- 
stanowili, że bociany wezmą w dzióby kawałek 
kija, żółw chwyci się kija pyszezkiem i tak poleci 
razem z przyjaciółmi „do cieplie". 

Irmezorne bocjahy jednak ostrzegaly długo 
żółwia, aby w czasie drogi nie nie mówił, bo jak 
sią kija puści, to spadnie i zabije się. Żółw urade- 
wany, że podniesiony bedzie ku niebu, na wszyst- 
ko się zgadzał, wszystko przyrzenał W kiótkim 
czasie poczyn'ono przygotowania do drogi. Gdy 
już wszystko byio gotowe, wzięży bociany mocny 
kij za końce w dzióby, kazały małemu „przyja- 
cieiowi* uchwycić się środka i wio w górę! Lecą 


jeszczutka albo žaba, ale ma na grziiecie twardą, 
b 
l 


ponad wsie i niata, ponad góry, doliny i lasy. 
Zótw zachwycony widokami, których nigdy ic- 
szcze Dawet nie przeczuwał, upojony powzeliziny 
„jazda, patrzył dumnem okiem na caly świat. 
Tak mu było milo, raźno, wesoło, że zdarała nut 
się, iż to on sam ma skizydła i ua swoich skrzy” 
dlach pedei ponad świata. 

— Aic oto siuchuj Stasiu dalej. Jednego daia 
bociany obniżyty trochę swój lot, aby lepiej przy- 
Patrzeć się ziemi, Zachowując przyzwo'tą od ludzi 
cdległość, wtaónie przejatywały ponad wielkiem, 
kiólowskiem miastem W. W m'eście tłum hwu 
przypatrywał się królowi, który w otoczeniu 
swoich urzędników, w lowarzystaie świegkich 
i duchownych dygnikarzy szedł wianie na prze- 
chadzkę. Gwatno posuwa się ilum wieg, potzi 
wiająe króla, a nawet same bociany nie mogły 
oprzeć się zdziwieniu, widząc w królewskiem mis- 
ścio W. tak wspaniaty przepych. Żótwowi zaś 
o mało oczy z podziwii na wierzch nia wyszły. 

W tom ktoś z tlumu podniósł w górę oczy, 
a wobaczywszy tuż nad miastem dwóch Dociad- 
nów niosących na kiju żółwia, zawołał giośnn; 
„Patrzele, putrzeie tam w goóręt”. Cały tum i or- 
szak królewssi zatrzymał Się, a z ust wszystkich 
wyrwał się jeden okrzyk: „Żółw, żółw!i*. Żółw, 
któremu się zdawało, że jest conamniej becianem 
i na własnych skrzydiach leci, oburzył się na to 
odkrycie. Zawołał też ze zlością: „Čo za osły!”. 
Ale w tej chwili, kiedy to zzeki, mimowoli puscił 
sią kijla j spadł prosto do Środka tlumu, tuz pod 
nogi królewskiego orszaku. , 

— Możesz sobie wyobrazié, mój Stasiu, Jakig 
było zdziwienie ludzi owego stołocznego miasta. 
W jednej chwili przyniesiono zabitego żólwia 
przed króla. Król, że był bardzo zabobonny, ka: 
zał swoim dygnitarzom i mędreom wytłumaczyć, 
co to zmaczy owo dziwne zjawisko. Ale nikt wią 
nie kwapił z odpowiedzią, bo nikt ze świty królc« 
wskiej we mógł tego zrezumieć, eo widział. 
W tem występuje pewien nikomu nieznany mlos 
dzienice i patrząc prosto w oczy królowi, tak po- 
wiada: „Pytasz sią królu, co znaczy ten rezbity 
żółw? Chciej mię posłuchać cierpliwie, a odpa- 
wiem ci. Ten Żóiw, to ezłowiek, który 
zapomniał, że jest tylko ezłowie- 
kiemidlatego rozbił się. Są ludzie, 
których Bóg wynosi porad lud, ala 
wynosiichnie poto aby miejsce bo- 
gówzajmowali alepoto,aby ludowi 
służyli Wszelka władza na świecie 


z LUD K 


Teee enan 


Nie jest ludzka, ale Boska, a kto ją 
Piagtnje, nie jest panem, ale sługą. 
Kro zaś o tem ada ożywi świecki, 
czy duchowny i zdaje mu się, że aa 
wlasnych pędzi skrzydłach ponad 
ludem, ten się sam rozbija, bo się 
buszcza dobrowolnie ręki, która go 
unosiła”, To rzekiszy, młodzieniec oddai głę- 
boki ukłon władry królewskiej, wmieszał się 
w tium i zniknął, Król zaś i cały orszak królew= 
Ski pogrążył się w giębokiej zadumie... 

— Tak mój Stasu wygląda bajka o żółwiu, 
który ludźmi gardził, Ufam, że ty mój synu, czy 
© Lędzicaz wójtem, czy radnym, czy może da ci 
Bóg skończyć szkoły będziesz księdzem, albo 
urzędnikiem, albo profesorom, pamiętaj zawsze, 
aby nikim uie gardzić, nawet najuboższym czło- 
wiokiem. Bóg bowiem podwyższa i Bóg poniża, 
a kogo dziś podwyższył, jutra poniżyć może, 
a kogo poniżył, może napowrót z książęty po- 
sadzić, 


Janek z Naprawy, powiań myślenicki, 
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MILIARDY MAR 


Szczegółowych informacji udziełi każdy 
urząd pocztowy oraz byrekcja P. K. O. 
w Warszawie. 


(Rerespaniercja 2P, R. ©. jest wolna ou opłaty pocztowej). 
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Wrażenia z obranego Siasia, 


Góry Sigs? k w ZAC «zenstwie! Pomocr! 
Kto może i czem może! — jazebiegło to wezwa- 
nie przez kraj polski od mo za do Karpat. To toż 
kto czuł się Polakiem bez względu na stronnictwo 
pospieszył nit pomoe, 

"Nie pozostało w tyle p nasze Sironictwo kato- 
licko-luss Trzeba wysłać mówców, ludzi zde- 
cydowanych na wszystko, by braciom naszym 
na Slasku pomóc, sily dodać i wesprzoś do dal- 
szej pracy, pobudzić swem przybyciem, by ci nam» 
si bohaterzy ujrzeli, że za riemi nie tylko siowa 
nasze, ale 1 dusza nasza, krew nasza i Śmierć 
na571.,, 

To też ząbraiem manatki, paszport w garść 
krzyż święty na droze, babe i dzieciska pi Ze 
guiał, od vica na śmiertelnej pościcii błogostawieśi 
stwo wziął i wnet się w Bytomiu znalazłem. 


Bytom na Śląsku, to nasza Warszawa — con- 
tralne miejsce na eż dła przeprowadzenia 
plebiscytu. Już pierwszy rzut oka wskazujo na 
ton szalony ruch i pracę, jara tu panuje. Mój 
Ecto, jakżo tu iednok inaczej, niż w naszej War- 
smawie i naszych urzadach! — Jakiż tu gorejący, 
znnpał, jaka wytężona praca, jaki żar eląci posta- 
wiswia na swojem bija z każiego Diura, z oblicza 
każdego urzędnika! Tutai się dopiero widzi, do 
czero Polak jest zdolny, jesli go ożywia gorący 
zomał pracy — a nio dzieli partyjność — kala 
sun "ro, 


Duszą tego wszystkiego ruchu jest posel Woj- 
ciech Korf fauty. czyli jk go tutaj na calym Slas- 
ku nazrwają od górnika do gospodarza, bez róż- 
nicy płci i wieku „nasz Wojtek, Wszystko, co 
sio tutui dzieło, z niego początek bierze, on źró- 
dtom wszystkiego, z niego moe polska, jego słowo 
la tysięcy po Bogu wszystkiem... ; 

To taż Szwab nienawidzi „Wojtka“ z serca 
eglogo. Milonv wyznacza na głowę jego i sam 
mówi: „Cdvbyśmy Korfantego mieli, mamy Gór. 
ny Ślask, — Sam. iadac pociągiem, na własne 
uszy słyszałam: „Rorf'nty mbsi zginać, choćby, 
i Garnv Ślask da Polski należał. Niechże tą mó- 
wią, my wiemy już to znaczy to niemieckie „mu. 
si słyszeliśmy je przez 6 Int, że „musieli zwycie= 
Żyć, a no czbiecie pa. to też i Kosfanty 
tak Ahen hędzia żył, doząd go Boskie wyroki 
nie Towo gas 

Moje zdanio ras lakio: Korfantemu whos 2 eto- 
wy nie smatlnie. ba dzień ten, w kiócyn mby Kor- 
Maty slowę ma Ślesku po'oiyi — hyhy Gia 
Rieńtów na Górnym fhai sirasr "mi Gorszym 
ód klęski pod Grnawaldem lub nad Matną, a za- 
razem dniem piebiscytu. któregohy jedn»k żaden 
Niemiec nie przeżył, bo dzien ten — byiby dlą 
nich ostatnim. 

Koifanty 


ce 
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— to człowiek opətiznoćciowy — 
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jedyny na właściwym stanowisku, į nie do zastą- 
pienia, 

To też i robota „idzie“. Zakres tej pracy poj- 
mie ten, kto sobie przedstawi, że tutaj nie tylko 
© plebiscyt idzie, lecz przygotowuje się przyszły 
po ządok w krain, by nie dopuścić do bezliołowia, 
nie nazbierać „znawców* od strajków i bezrobo- 
cia. smacjalistów od łapówek, rozbójników dobra 
publicznego, plugawców świętej wiary naszej 
a wszystkich tych, co to bronią, by robotnik eze- 
go Boża Iwoń nio zarobił więcej, jak może przez 
<zas 8-miu godzin, W przyszłym tygodniu opi- 
£20 Kóchanym Czytelnikom „Ludu katolickiego" 
jeszcze więcej o Górnym Śląsku. 

Prof. Józet Bobrowski, 


nę” 


+ La . . s 
Pretest katolików przeciw publicznej zRiewa- 
dze wyrządzenej Ojcu Św. przez piastowców. 
„Quw.ymujer , „ot4pująee pismo: 
Do Śzan. Redakcyj „Ludu Katolickiego" `. 
w. Krakowie. 

Upraszamy Szanowną Redakcyę  najuprzejniej 
oe zamieszczenie w majołiższym numerze „Ludu Ka- 
łolick go” naszego pr”esiu przeciw  publiczamu 
anieważeniu Ojea św. i Kościoła św. na zebraniu lu- 
dowem w Limanowej. Uprsszamy także naszych po- 
słów ze „Stronniatwa katolickiego", aby protest nasz 
zgłosili- w Sejmie warszawskim i zastrzegli się na 
przyszióść przoziw napaściom posłów naszego po- 
wiaiu ze Stronnictwa Fiesta. 

Trzedstawiciele gmia parafii Łososina górna 
zebrani na posiedzeniu w eryiomi parafialnej 
w Łowwosinie górnej ssjadają następujące publi- 
€%03 oświedczenie: 

t. Wyrażają najwyższy ból i eburzęnie z po- 
wodu znieważenia Ojca św. i Kościoła katoli- 
akis0 pez posłów Łaszuje i Bednarczyk, 
piastowców — na zgromadzeniu w Limanowej 
dnia 10 stvczn. z. m. 

2, Tako wvborev żadała od swoich nostów ze 
stronnictwa Piasta obrony Kościola katolickiego, 
a nie łączenia się z wrogami tero Kodetcia. Te 
obron bowiem przed wyborami obiecywali. 

3. Żądają ed posłów Łoskudy i Eednarczyka, 
ebv dane zrorszenie, na zebraniu du. 10 stycznia 
py n " liższej snognabności naprawili i dali obie- 
tnieq, że w przyszłości nietylko nie będą się l} 
ezvć z wrogami Kościoła, we będą występować 
w jon abranie, | 

4. Wyrażają zdziwienie i ubolewanie, Że p. 
starosta Płatkowski tdecny na owu zebrania 
nie zamrotestował przeciw zniewadze Ojca Św. 
Najv vżsrei Władzy Kościoła katolici.'ego, 

Łososina wórna. dnia 6 lutego 1921. 

Jędrzej Pyre, wójt z Łasosiny, Jan wójtowiez, 
wójt z Wałowej góry; dakób Bulanda, wójt 2 Ko- 


kJ 
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szär; Wcejviech Guzik. zast, z Bałażówki; Józef Ma- 
tras, zast. z Laskowej-Zolnpy; Jan Czop, radny 
z Kosa; Jan Garbowski, radny z Lososiny; Stani- 
sław Wilczek, radny z Łososiny; Wojciech Golonka, 
radny z Łososiny; Jan Ryś, radny z Koszar; Józef 
Golonka, z Młynnego; Stanisław Odziomek, z Łoso- 
siny; Rozum Szczepan, x Miynnego; Michał Ryś, 
z Łososiny; Jan Kowalski, z Koszar; Wojciech Ku- 
piec, organista; Jan Szewczyk, z Roszar; Józef Twa- 
róg, z Młynnego; Piotr Musiał, z Łcsosiny; Miebat 
Musiał, z Koszar; Piotr Kasiński, a Pasierbca: Stii- 
nistaw Załubski, z Łososiny: Józef Puch, z Łoskcwej 
Załupy; Jan Dudziak. z Pasierhca; Stanisław Dudek, 
z Młynnego; Maciej Kubałck, z Koszar; Marcin Ke- 
za, radny, 


Wieści z powiatów. 
u Myślemiekiega. 


Chcecie wiedzieć co u nas siychać? 

Oto jemy bez soli, świecimy po staroświectku 
szczynkam:, cukru nie mamy, pocztę odbieiuny 
raz na tydzień, naprawdę, bez żartów, w całym 
powiecie! Niewiadomo czy posłowie nasi wiedza 
o tem, albo czy toż może wiedzieć nie chcą. Dość 
na tem, że nadto odczuwżmy na swojej skórze 
te biedy, których choć częściowe usunięcie obie- 
cywali nam tak solennie, przed dwoma Jaty nie- 
winni kandydaci, a dzis posłowie, ministrowie, 
eksmiajstnowie, sekretarze, podsekretarza, dy- 
rektorzy itp, Gdzież spełnienie tych szerokich o- 
bietnie, jakiemi starałeś się przyciapnąć do siebio 
wszystkich chłopów powiatu, panie Bochennu za 
Sułkowice? Po skutkach twojej działalności wi- 
dać, jakimto jestes „przyjaciełem ludn!", Lá- 
twiej to obiecywać, kiedy sią chce posłem zostać, 
ale gorzej spełnić. 

Lud na wsi wybiera ną posłów takich, którzy 
najwięcej krzyczą, najwięcej hańbuiją i innych 
szkalują, którzy najwięcej obiecują, a zapomina 
lud o tem swojem własnem przysłowiu, że „krowa 
co dużo ryczy, mało mleka dajo“. Widzimy to 
dobrze u s:sbie. 

Od całych trzech miesięcy gminy wiejskie 
w myśleniekiem nie dostają przydziału soli. Spól- 
ka rolnicza „Niwa z góry zapłaciła 2 wagony 
soli we Wieliczce i w Bochni, ale podobno Mini- 
sterstwo nie pozwala wysyłać tej soli za karę, że 
jakieś tam (nie wiadomo które) Składnice nie po- 
płaciły rachunków za sól z ubiegłego roku. Ła- 
dny interes. Chłopskie ministerstwo mści się na 
chłope za to, że jakaś tam składnica coś sali- 
nom winna! 

Od całych dwóch miesięcy gminy wiejskie nie 
ctrzymują przydziału mualty, Czy w kraju nafty 
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mało? Jest, ale u paskarzy. Lecz jakim sposobem 
paskarze tę naftę otrzymują? Toby ciekawa rzecz 
była dowiedzieć się o tem, 

Od sierpnia gminy wiejskie nie miały przy- 
dzieljonego ani klicgrama cukru. Chiop na wsi 
roznmie, że miastom należy się cukier przed gmi- 
nami wiejskiemi, be tam mleka niema, atoli od- 
powiednie czynniki powinny zwańać na to, że 
po wsiach grasują najrozmaitszego rodzaju oho- 
roby i jeśli niema cukru dla zdrowych, to przy- 
najciniej dla chorych zuałeźć się powinien. Robi 
się magazyny z cukrem dla wojska, patrzy się na 
to jak paskarze w biały dzień cukier, z niewia- 
domo jakich źródeł pochodzący, sprzedają, a dla 
wsi cukru niema i niema, — Fyle 6 przy- 
tziwłach, 

A teraz przystąpimy do specjalności naszego 
powiatn ti. do poczty. Qio myślenicki powiat ra- 
zom ze samem miastem Myślenicami i jego un- 
zzedomi wszystkiemi jest skazany na to, że cza- 
sem poczty nie ogląda caiy tydzisń, Ważne ko- 
wespandencye, któro nie cierpią zwioki, są z po- 
wodu grymasów poczty zatrzymywane. Pocztę 
wozi gię z Ralwarji niby codzien. ale śnieg na 
drodze albo lód, automob? nie jedzie, poes y nis- 
113. Popsuje się coś w motorze, poczty niema. 
„A to się ciagle „trafia, I dokądźe takie stosun- 
"wię Przecież powiat myślenicki nie jest w Tur- 
kieśtanie, a ludzie nie z czasów predpotono- 
wych, A nan eiżrosta myślenicki nie chce, czy 
mie umie się zająć yorliwiej tą sprawą, ludność 
aś cierpi na tem, Jesli niema innego sposobu po- 
Hiczenia Rig ze Światem, to w takim razie wróćmy 
do dawnych stosunków, kiedy konny omnibus 
jeździł da Kalwazji po pocztą i rzecz skończona. 
Może przecież Mydienice stać na parę koni i wó- 
XK, j 

Szy atoli prośbę naszą usłyszą ci, którzy ją 
usłyszeć powinni? Niewiadomo. — Apelujemy je- 
tdnsk do posłów katolicko-jludowych. by oni pa- 
auiętali więcej o powiecie myśleniekim. 

Co do tvch nosiów katolicko-ludowych mamy 
bowiem najwięcej zaufania, 

S. D., Myślezr<zanin, 


termin głosowania 
ma G. Slasku. 


Ogólna liczba głosujących. 


Według informzeyi pism warszawskich, ter- 
iain plebiscytu dla ludności górnośląskiej, stałe 
zamieszkałej na obszarze plebiscytowym, wyzna- 
Czono na niedzielę 20 marca rb., zaś dla osób u- 
odzonych na Górnym Śląsku, a niemieszkających 
na jego obszarze, termin ten wyżnaczona na pie- 
dzicię, 8 kwietnia sb. 


o 


aa menara AM 


Do głosowania piebiseyiowego na Uóru m 
Slasku zgłosiło się dotychezas 1.150.000 uczezu > 
ków. 

Liczba osób urodzonych ne Górnym Śląsku, 
a nio mioszkającyh na jego obszarze, czyli t. rw. 
gości plebiscytowych, jest już znana że wszyst 
kich powiatów z wyjątkiem głutczyckiegu. 

Wynosi ona, jak donosj „Rzeczpospolita nsf- 
wyżej 140.000, mianowicie dotąd  naliezono 
126.000, a razem z powiatem głubczyckim i dro- 
bnemi niedokładnościami nie przeniesie ena 140 
tysiocy. 

W tej liczbie wedło ogólnikowych obliczeń 
powinno być: 

Niemców 100.000, Polaków 40.000. 

W tutejszych kolach niemisekieh, które liczy: 
ły na 800.000 samych niemieckich gości plebiscy- 
towych pannie z togo powodu wielki pozłoch. 

Liczba głosu: cych na Górnym Śląsku wynosi 
okolo 1,000.000, w tem: głosów polskich okoła 
600.000, giosów niemieckich okolo 400.000 wedia 
obliczeń Niemeów, którzy do głosów niemieckie 
doduwali także te głosy ludności polskiej, na któ- 
rych pozyskanie różnymi sposobami z góry li- 
czyli. 

Otóż Niemcy spodziewali się, że dodając do 
swych 400.000 głosów miejscowych jeszcze oko- 
jo 500.000 głosów zamiejscowych. przechyla sza- 
le na swa stronę, maiae ekoło 700.600 glosów 
przeciw 600.000 polskich, © 

Obocnie nawet wedle obliczeń niemieckich 
byłoby głosów nolskich około 640.000, głosów. 
niemieckich około 500.000. 

'Wedie oblieycń polskich stosunek jest dla nag 
korzystniejszy, szczególnie w powistech wseho- 
dnich, węglowych. 

Mniejszą ilość głosów zamiejscowych przypi: 
Bać należy dosyć foisłym przepisom rożulaminn 
płebiscytowego, które utrudniały Niemcom falb 
mzerstwa ) podsławianie rzaknych Córnostata- 


ków. 


Do naszych Czytelników. 


Z powodu przeniesienia Rodakcyi i Admint. 
śtracyi do Krakowa prosimy, ky wszystkię listy 
tak w sprawach redakcji, jak i administracyć, ja. 
koteż wszystkie przekuży pieniężne byly adrego. 
wane 

do Krakowa, ul. Św. Fipa 17, 

Redakcya nasza mieści gie ną Kleparz tuż 
obok kosciola XX. Misyonarzy, z 

Dawnymi czekami naszymi możaą nadal prze- 
syłać pieniądze bez obawy, 

Za opóźaienie w załatwieniu Życzeń Szan, 
Czytelników. jakie powstało 2 powodu przoniesie- 
nia, serdecznie prZĘPYASZAMY. 
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W Tarnowie w dawnyin lokalu Redazcyi przy 
4 


Ki 
ul. Chyszowskiej I. 5 pszestaja Fila Redskeyi 
„au katolickiego, w której Czytelnicy mosą 
codziennie z wyjatkiem niedziel i świąt od godz. 
19 do 1 po południu zasięsać mformaeyi, nabywać 
„Lud katolicki“. druki rekiamacyjne i broszury 
cglaszane w guzece. Filia ta pośredniczy takża 
w zamawianiu gazety i przesyłaniu prenumeraty. 
Wszystkich Przyjaciół naszego pisma prosimy 
o jednanie nam towych prenumeraiorów i czyu 
tolników. „Lud katolicki: powinien się znaleźć 
w rękach każdego Polaka, któremu Sprawa ka- 
toligka leży na sercu! 


Redakcya „Luda katolickiego", 
zee 
SBE 


CR SZ ER SR p R Sg 


N sprawia zaginionych w Ameryce. 
Kio poszukuje osób zaginionych w Ameryce, 
(krewnych, dlużników i f. p.) niech napisze 
imię, nazwisko, miejsce urodzenia, ostatni 
wiadomy adres poszu iwsnego i swój adress 
prześle zaraz do naszego pisma, Redakcya 
zajmie się poszukiwaniem tych osób i o re- 
zalatarh doniesie. 


08.08.28 28.26 8 BREBBR 
Ssrueczna preśka żałnierza. 


Nowy Sącz w lutym. 
Kochani Czytelnicy! 

Czytuję „Lod katalieki” od początku i teraz 
przy wojsku, wisc go znam dobrze i uznażen za 
najlepszą gazete cidopską. Przynosi bowiem róż- 
na wiadomości z eatego Świata, piękne Artykuly, 
udzieła porad I wszazówek, jednem słowom po- 
daje to. co potrzebne chionom, 

Drodzy Czytelnicy! niech was nie odstręcza 
to, że kosztuje 5 Mk.. bo musi tyle kosztować, 
gdyż się nie zanrzedał nikomu, jak to iune pisma 
porobiły, W norćwnaniu z czasami przedwojen- 
nymi i tak nie jest ta gazeta droga. bo nrzed woj- 
na kosztował jeden numer 10 hslerzy. za które 
można bvło kunić pół chleba, a dziś za 5 Mi, ku- 
pl zsfędwie maleńką buike, è 

Nie żalujcie zatem, Drodzy Czytelnicy. tych 
poru marek na dobrą gazete i namawiajcie swa 
dzieci do czytania dobrych ksiażek i sazet. Bo ta 
mlod:ież polska, guy skończy szkołę, zwykle 
rzuca ksiażki w kat i zsnomina czytania i pisa- 
nia. a teraz nie umieją ani listu do domu napisać. 

Kio czyta dobre ksi-tki i eazety. ten nie 
tylko uczy sie dobrze czytrć j pisać, sle state się 
cziowiekiem rozumnym, wio o tem, co się dzieje 
w świecie, 


Kochani Ozytelnicy, Droga Młodzieży polska! 
Waszą ukochaną gazetą niech bądzie „Lud ka- 
toliczi*, Nie zwiekajcie, bo czas uciska. Czemprę- 
dzej zaprenumerujeie go sobie, albo kupujcie sta- 
le i namawiajcie swych krewnych i znajomych 
do czytania tej miłej gazetki, Młodzieży droga! 
zamiast wałosać się bez celu po ulicach i drogach, 
zajmij się czytaniem tego pożytecznego pisma! 

Pozdrawiam sereiecznia Szanowną Redakeyo 
i wszystkich Czytelników. Władysław Wożsiak, 

"I. pp. strzeleów podhal. Poczta p. Nr. 55, 


Korespondencye. 


Z TARNOWA, Doia 23 stycznia odbyio się Walne 
Zebranie „Stowarzyszenia ku wspioraniu biedrej 
młodzieży szkół ludowych”, które istnieje od 40 tat 
i corocznie obdarza ubogą dziatwę odzieżą, buc'ka- 
mi, lub też w miarę możność, podaję ciepłą strawę. 
Stowarzyszenie to, zasilane dawniej hojremi datkami 
instytneyi miejskich, zostawione jest obecnie wlas 
snym siłom. Dzięki jednak zapabiegliwości Zarzadu, 
udało się w ubiegłym roku sprawozdawczym zebrąó 
od członków i ed publiczności około 20.090 Marek, 
z których 5000 z górą oddano na ko.onię wakacyjna 
dla dzieci skroful'cznych, urządzoną w lecie przez 
Kom. T. O. M. w Porsbie Rad'nej, a 14.000 M. (Zew 
brane przez semirarzysiki dn. 16 stycznia b. r.), Oz- 
dzielono poszezególnym szkołom ludowym, iicząc po 
150 M. na każdy oddział, Z tej kwoty moza korzy- 
stać tylko dzieci najuboższe i otrzymać za nit książki, 
przybory naukowe inb inre niezbedne rzeczy, wodiug 
uznania Zarządu szkoły. Towarzystwo dziala echo, 
lecz pożytecznie, przeto godne jest ponarcia. Zeto- 
szenia nowych ezłorków przyjmuje sekretarz ks. Jó- 
zef Chrząszcz, Wkładka roczna wynosi 12 M., którą 
można spłacać w ratach miesięcznych po 1 M. 


LIPNICA GÓRNA, now. Bochnia. Odbyło się tu 
dnia 23 stycznia b. r. Walne Zgromedzenie członków 
Kółka rolniczego, na którem po załatwieniu zwyczaj. 
nych formainości przewodniczący p. Jan Kue wygło* 
sił referat o przyrależności Górnego Śląska do Nze- 
czypospolitej Polskiej. 

Po ożywionej dyskusyj uchwalono wyrazić bra- 
ciom uaszym jączącym jeszcze w niewo'i germański: j 
podziw za zachowanie, mimo ucisku wielowiekowego, 
wspólności z naszą Ojczyzną, To nas rapawa nadzie« 
ji} że mimo wszelkich wysiłków naszego WTOS, 
bracia nasi dadzą Prusakom w decydującej chwili 
dzielną cedprawę, opowiadając się solidarnie za swą 
Polską Macierzą. 

Następnie odśpiewano Rotę „Nie rzucim ziemi‘ 
1 złożono na ręce Przewodniczącego 1000 Mk na cels 
piebiscytowe, J K 

LUBIEŃ koło Myślenic. Lubień to sobie jest 
taka wioska większa w połowie drogi z Myślenie do 
Rabki, Wioska cicha, jak w dzisiejszych ezdsach mos 
żna powiedzieć, bo tu spokój z walką polityczną, 


Przy wyborach Go Sejmu coś ta ten i ów povie- 
zial swego, któryś ta pozrzęlził coś na księży, aa 
nie morge o rie takiego zaczepić, prędko ustawał 
i uważał, żeby drugi raz takiero glurstwa z gęby 
tie puścić, tezskardziej, żeby go inoi zburczeli: „Toś 
ty katolik i na księży wypadujcsz, toż żyd na swego 
rabina nigdy nie wygaduje*, 

Ks, poseł Made; ze strosnictwa katalicko-ludowre- 
go był niedawno i powiedzial takie piękno sprawo- 
udane, że okropnie przypadł wszystkim do gustu. 

Zapytany, w przepięknych slowach ,pzzedstawił 
wakę jewicy i niektórych ludowców (bo całej par- 
tyi piastowców nia oskarżał) 4 Kościołem katolickim 
w Sejmie, aż izy niejednemu w ocząch staręły. 

Po za tą shwilowe polityką płyną szare dri pracy 
dia naszych ludzi w Lubnia, Gorące lato wycisnężo 
duayć potu z ich czara. Ludzie w miastach ani w czę- 
éi nie poknują tego, co sią chłop musi na roli ol- 
wczesnej wiosny de późrej jesieni napracować, za- 
wim z tej ziemi wyciągnie tyle, iżby mu star'zyło ną 
całoroczne wyżywienie rodziny i dobytku. Prawćzi- 
wie sprawczą sią co Bóg powiedział: „W pocie czola 
pożywać będziesz chleb“. Tak się tedy każde chln- 
psko spracowało, że wzdychajo do tej zimy, żeby 
choż ceśkolwiek mozio sobie rpocząć. Ale i ta zîma 
ma swojo zajęsia. To z drzewem w lesie, to z nawo- 
ze w polu, kobiety szowa pzędzą całemi dniami 
i trapią się tylko, że nafty niema, więc wieczorami 
prząćć się nie da; skoro się zaś zima skończy, to nie 
bedzie mowy o przędzeniu, ho inna robota nastania, 
a tu chłopiskom i „próżriakom“ (dzieciom) koszulo 
z grzbietu lech, y s 

Czasem wieczorem w Kółku rolniczem zbierzo sią 
kilku lub kilkunastu gospodarev, coś sobic pogadają 
o wojnie, o krajach, które zwiedzili. Fon i ów coś 
wspomni o polityce, z ksędzem pogwsrzą o złych 
czasach obecnych, peśmieją się i pożartują, fajoczki 
pokurzą i spokojnie rozchodzą się do domów. 

Ej! te Kółka rolnicze toby megły riejadrą chwilą 
chłopu uprzyjemnić, żeby to chłopi tak chętnie gar- 
neli się do nich i żeby te Kólka miał tak kto w ka- 
żdćj wsi wzelwie prowadzić. Jeszcze o tem naszem 
Kółka rolniczem muszę coś Szanowcej Redakcyi na- 
pisać, ale to na drugi raz. Lutniak. 


WOŹNIKI. paw. Wadowice. Dzień Marki Boskiej 
Gromnicznej był wielką u nas uroczystością. Odhyto 
nią doroczne zebranie Stowarzyszenia dz eweząt, po- 
iączone z przedstawieniem Sztuki Seenicznej m. t: 
Bornadotta. Zebranie zagańł przemówieniem wstęprem 
ks, proboszcz Możdżeś, kerown'k Stowarzyszonia, 
noczem nastapilo sprawozdanie przewodniczącej Maryi 
Wiktorównej z dotychczesowej działalności Związku, 
zakończone porącem wezwaniem do rodz'eów. by swo 
córki wpsywały do tego Stowarzyszenia. Nastapiły 
dwa odezyty przepiękne: 0 „Górnym Śląsku 
i o „przeżyciach żołnierza peiskiega w niewoli bol- 
szewiekiej*, odezytane przez Maryę Grabowską 
i Franciszkę Grabowską, przewodniczącą sckcyi od- 
Czytowej. Śpiew nadzwyczaj udatnv prowadziła Ma. 
tya Kiimeczkowna, sekretarka Stowarzyszenia, która 
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rówwież vuadoklamowałą z odczneiem i rzewnie wiersz! 
„Śrzyż na rozstaju” i prolog do „Bernadetty . 

Bamo przedstaw erie bylo odegrane prawdziwie 
po aktorsku, Braiy w niem udział dziewczęta z oba 
gmin parafii z Wożnik i Zygodowie, które z calą 
oifarnością oddzły swe sfy i czas, by przedstawisn e 
wypadło możi wie nailepiej. 

Można mioć nadzieję, żę ledzość parafii oceni owo- 
cną działaność Stowarzyssen a i udzieli mu wszel- 
kiego poparca, zwiaszcza zaś spodziewać sią MENA 
ża lczba członkiń z 20 wzrośnie przyme jwniej drugie 
tyle, gdyż widoczny był postęp w Stowarzyszonych 
pod każdym wzglłądem. Cue wzrasieją w miowaniu 
Bega i Ojczyzny, wyrabiają w sobie charakier piękny, 
ćwiczą się w śpiowie, w mauce i te d. 

Za to im cześć s'e należy. 

Przy snoscbności podziemy myśl, żeby węzystkie 
Stowarzyszenia przesyłały kctesposdcńcye do „Ludu 


- katolickiego". by w ten sposób odzw erciedłać w nim 


ruch chrześciioński. M. K; uczestniczka, 


TUCHÓW. W dniu 2 lutego b. r. odbyło się w sali 
tutejszego „Sokoa” liczna zgromadzenie” mieszkań- 
ców Tuchowa i włościan z okolicmsych gmin wiej- 
skich. Po wyberze poezydytun ka. Prof. Fortuny tako 
przewodniczącego, oraz miesz'zanina Wojciecha Kro- 
guisk'ego i naczelnika emira Buchcico, Węgrzyna jaw 
ko jego zaetępeów, zabrał głos poseł MiAtakiewicz. 
W dluźszem sprawozdaniu przedstawił wajważniejsza 
prace Sejmu. sytuacyą wewnętrzną i zewnolrzną, 
omówił bardzo dokładnie znaczenie reformy rolnej 
najważriejsze przepisy konstytucyi, sprawy odbudo: 
wy kraju, wreszrię ewozę położenia, wśród której po 
wstał obo'ny Rząd i stanowisko, jakie zajął Klub kas 
tolieke-ludowy odneśnie do ostattiego przesilenia 
rządowego. 

Nad serawozduiicem tem rczwinęła pie ożywiona 
dyskusya, Zabierań głos: pp. Kroguski, Borys, Jm 
woreki, Wcąrzyt, ks. Fortuna, Ciechowski, Wójcik, 
Szakatowski i inni. Po wyczerpujacej odpowiedzi po- 
sią Matakiewieza na szereg zapytań, uchwaiono je 
dnomyślnio na>tęptjące rezolucye: 


1. Zebrani pochwalają stanowisko zajęte przea 
Klub posłów katolieko-indowych wubec grożącega 
przesilenia rządowego, a w szczególności zapatry wa» 
nie, że w czasie zawiaran'a nokoju. układów nrędzy- 
uaredowych, przeprowadzawia plebiscytów i ważnych 
reform, spowodowanie przesilenia gabiuetowego bye 
loby szkodliwem i miebezpiecziem dla Państwa. 

2. Wzywają Rząd, aby doprowadził do rychlega, 
ostatecznego pokoju. zteniejszenia wydutków Pań: 
stwa na wojsko. administracyę i by na każdem pola 
zaprowadził oszczędności, z calą surowością zwał 
czał wszeikio rudnżycia, natomiast aby nieszczedził 
grosza pub ieznego ra odbndowę rolnictwa, handia, 
przemysłu i rękcdziej. oraz odbudowę zniszczonych 
i budowę nowych szkół. 

8. Wzywają Rząd o donilnowanie, aby tak przy 
udzielaniu pomocy na odbudowę, jak i przy na dawa: 
nia posad, koncesyi lip. kierowano się kezstroato. 


z 


ścią, a mie przynależnością pasityjuą luiercsowanych. 


a Wrotestują p»źżaw zauutrzeicmu Zzwiuięciu 
stworzonej dopiero w r 4920 przez Powiatowe Binto 
odtadowy w Tarnowie skłiduicy materyatów buda- 
utanych w Tuchowie, ho Tuchów zniszezory przez 
wojnę xie zosta? doląil odbudowany. Natomiast Jve 
magają się, aby Dyrekcya dbudowy zaopatrywała tą 
skiadnieę w dosiateczną ość potrzchnego materyahi 


budowlanego dja odbudowy miasta Tuchowa i Gko- 


licznych gmin. r x 

5, Zgromadzeni protestują przeciw nielicującym 
godnością poselską występem wybranych przes lu- 
dność po!łską i katolicką niektórych posłów do Sejf- 
mu, a w fw zegóiności podłów Czapińskiego i Putka, 
mającym na echu zobydzonie i podanie w publiezną 
pogardę najwyższych zwierzchników Kościoła katot- 
skiego przez wykrętne poddawanie ich rozporzadze- 
niom i listom pasterskim tendencyi i myśli niezge- 
dnych z prawdą. 

ygromadzeni uećhwalają posłowi Maiakiowiezowi 
votum zanfaia i proszą go. aby nadal bronił dziel- 
nie interesów ludu katolickiego. Uczestnik, 


MACHÓW pow. Tarnobrzeg. Dnia 16 stycznia br. 
odegruno u nas dwa razy w sali domu gminnego 
upragnione jasełka. raz dla dzieci. drugi rax dla star- 
szych. Odegrały je bezpłatnie dzieci z sąsiedniego 
Nagnajowa pod kierownietwem p. M. Maniównej, 
kierowniezki szkoły w tamtejszej gminie. Uprosili 
o to p. kierowniczką 1 zaprosili mieszkańców Ma- 
chowa na przedstawienie pp. Wojciech Wiącek i An- 
toni Napieracz. Urządzeniem sceny, udekorowaniem 
sali, przywiezieniem i odwiezieniem dzieci zajął się 
komiteł. Datki dobrowolne dawano na ten eel ocho- 
tnie. Jasełka wypadły bardzo pięknie, Widzów byio 
moc. Zaszezycił nas także swa obecnościa ks. admi- 
nistrator Henryk Hausner z Miechocina i siostra p. 
kierowniezki z Naonajowa kierowniczka szkoły 
w Qeicach. Po jasełkach pedziękował w pieknych 
słowach zebranym p. Wiącek, Wszystkim. którzy 
się da uówietnienia tego przedstawienia przyczynili, 
a szczególnie Paniom Maniównom składamy za tru- 
dy na tem miejsćn jeszcze raz serdeczne podzieko- 
wanie. Przy tej sposohności wyrażamy żal. że dzicei 
naszej fzkoły nie mogą się zdobyć na sprawienie ta- 
kiej rozrywki swemu rodzeństwa i rodzicom. 

Komitet. 

ZALESZANY, powiat Tarnobrzeg. Piastowcy roz- 
wijają u nas silną zeilacyę. dziek różnym monopo- 
lom, które mają w swem ręku. Wszystko jest na ich 
zawołanie i usługi: urzędy. starestwa. wójtowie. 16- 
wnym ag'tatorem jest tu nicjak' Rvchel. wójt ze Ska- 
wier.yna. Wójt ten jest nielegałoie wybrany — ale 
pomimo nrotestn. p. starosta nie załatwia tej Sprawy. 
która ciągnie sio jnź dwa lata. Czemużto tak sę 
dzieje? — Ory dlatego. że p. Rychl p'astowiec? 
26 2 m. mrzsdyili niastowcy wee w Tarnobrzegu ale 
im sę w znnoneśej aje udał, Narzekają, Że im Dahal 
wiec rozh t Ale ta nieprawda, bo gdyby minli tu zwo- 
łenników, toby i Dabel rie nie zrobił, 

l M. P., czytelnk „Ludu kat.” 
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"Fe i owe. 


E = m 
zatruty chież, 

W Wanzawie wysryto magazyny g tanygc z 
mąką. pełna różnych dedatków zakńójczych la 
zdrowia, Ktka osób zmarło wśród wielkieh pois- 
ści. Wiaświciedami magazynów są żydyi. Areszto- 
wano Ide Ajbeszye i Cyrię Bożmiokg i caly srece 
piekarzy,  Wzburzenie ludności warszawskiej 
ogromne. W sprawie tej wniósł na pos'edrzenin 
Sejmu intempelncyę pos. Gdyk. Sprawa ta wcale 
nie małej wagi, bo jak stwienizono, najpotrze- 
bniejszy artyknł spożywczy bardzo czego zawie- 
ra} tmóęce stłudniki, daiałajaoe szkodliwie na 
zdrowie. K dyskusyi, w której zabierać głos pp. 
Ministrowie Sprawiedliwości i Zdrowia Publiezue- 
20%, „Wynika, że wladze zajęły sią wyśledzeniem 
tras cieli. Uby tylko z dobrym skutkiem, bo żydzi 
umieją „Bmarować* mHionami. 


Krzyżak i Kisskał przeciw Polsce 


i Współpracownik „Mzaczypospodiej” dowiadi- 
je się z dobreso źródła. że istneje faktyczne po. 
rozumienie pomiędzy rządem niemieckim i ko- 
munmstami niemieckimi a rządom sowietów. za- 
wiąsane i utrzymywane za poźmdniewem dole- 
gaia tychże w Bernie Koppa w sprawie rozmycł. 
nego ze strony lwiszewiekiej przewlekawia roko- 
wań w Rydze aż do czasu mizstrzygnniecia plot). 
scylu na. Górnym Śląsku. =g 
Zamierzeno jest nawet uderzanie oddziałów 
bolszewickich przedsiębiorących je 1zekomo na 
własną rękę i to w czasie plebiscytu, a to celem 
wywołania wrażenia, że wojpą Rosyi z Polską na 
nowo wybuchła, i 


Obiigasye pożyczki długoterminowej i krótko- 
terminowej z r. 1320. 


Wszyscy, którzy podp'sywali diugo albo kró- 
tkotenninową rożyczkę państwową zeszłego ro- 
ku, powinni koniecwnię w ciągu Intego b. r. we 
własnym interesie zgłosili się jak najsychlej po 
obligacye w tych instytucyzch, w których zaks- 
pili świadectwa tymczasowe, a w razie przes'e- 
dlenia się na nne miejsce zamicszkanią w oddzia- 
lig I lód 16 


Aby pokój przyspieszyć. 


R Minister skarbu Dr Błeczkowski wyjechał do 
tygi drogą na Wiino. Celem podróży jest przy- 
spieszenic zawarcia pokoju z Rosyą przez usu- 
uięcie tew, „ziotcj” przeszkody. Żądania polski 


AMEA AA 


to do złota obniżono na 20 mi. T00 tysięcy ma- 
rek w złocio. Ogólnem dążeniem Polski jest, aby 
przez jasne a szybkie określenie warunków poko- 
pu zmusić sowiety do zawarcia pokoju. Niektóre 
stronnietwa zwalają winę za przewiekanie taj 
MDTAWY na niezbyt bystrą polityke p. Dabskiego, 
kóry ze sitony poisk'ej przewodniczy obradom. 
Kiewątpiiwie jodnak najgłówniejszą przeszkodą 
ie i porozumienie sowietów » Niemcami. 


Mobifzacya w Rumaii, 


, Na froncie wschodnim jest coś niewyraźnie. 
Miu. praw zagram. Sapieha oświadczył niedawno 
zapadkówo, ż6 zaczepicna lumunia może liczyć 
na- pomóc balski. 

_ „Rzeczpospolita zaś dowiaduje s'ę, że po- 
ijmo zapuzeczeń rządu rumuńskiego panujo 
przekonanie, że rumuńskie ministerstwo wojny 
czyni przymotowarnia przedwojenne, wysyia jae 
we,ską do Bessarabli i Mośdawi. Bumuńską Su- 
ba wywiadowcza miała skonstatować, że w po- 
biju grenicy runstńskiej na przestrzeni 60 km. 
szoncentwówada się 6 dywiayi rosyjskich. Rumu- 
nią spodątewa się, że Rosya chca ją zaatakować 
4 wiosną. W dniu 15 b. m. mają być powołani 
co siużky wszyscy tłierowie rezerwowi, Nadto 
mais przybyć do Rmnurii oficerowie francuscy 
w couarskterzę 'nstruktorów, 


LEN mai 


A 


Liote z Kietieg reszta Go Fretcyi, 


*zybyły już ha dworzec północny w Paryż 
rztoiy 'wigótwy nięm eckie, zawierające 24 tonn 
Li. 24.060 kg. macck niemieskich w złocie. Złoto 
to zostało pozesłane przez rząd niemiecki na po- 
ezet mlszkoldowań wojennych i zostało odztaw'o- 
ne do Panku francuskiego, 


Hrói we Wegrzerik 


, Exeesuz Kaio czyni przez swych zwolenni- 
ków poważne starania, by odzyskać tron, ieśli już 
um austryacki, to ptrzynajroniej wągierzki. Na 
Węgrzech nawet objawia się wielką życzliwość 
dla Karola. Obuna partya t. zw. „Kawlistów** 
e Karotowi drogę dw tronu. Dyplomaci we- 
g'orscy badają, co inno państwa na toby powie- 
działy, gdyby na Węgrzech panowa! król. Polska 
wożyła bardzo wgire oświadczenie. *e rzad pol- 
ski nie jest intetere owany w kwesty przy wróce 
Tua Labsburgó w na "nen. Polska jest zdecydowa- 
pa zwrócić wszystkie sw Oje siły ku odbudowie wo- 

uętrznej własnogo państwa i nie zamierza mie- 
Sząć się w obce sprawy. 
| ERC 


bry 


ład za ddas sowy 
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OJCIEC ŚW. W SPRAWIE G. ŚLĄSKA. Podczat 
postuchania powiedział Ojciec św. do ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza i księcia Biskupa Bap.chy, wiedział, 
że wysłuchawszy zażaeń Po.aków, upoważnił księży 
polskich ra Górnym Ślasku do brania udzialu w pror 
pagandzie plebiscytowej, zuosząc W ber sposób znane 
rozporządzenie kardynaia Berirama. 

Papież oświadczył naszym biskupom: „Polską mo< 
że być pewrą mej najgłębszej miłości. Jeżeli niekiedy 
wskutek braku dokładnych informacyi zachodzą wy- 
padki, które zdawałyby się dowodzić czegoś p:zoci; 
wnego, rie dajcie się unosić, lecz przychodźcie do 
mnie pewni, że zawsze Was wysłucham i nie pozwoig 
na to, żeby zrobioro Polsce krzywdę”, 

WYGRANE MILIONÓWKI. Przy losuwarsu prò 
miówki dnia 12 bm. wyciągnięto numery: 2,664 850 
0562160 i 0.912.058. Picrwszy z tych numerów nid 
został jeszcze sprzedany, drugi sprzedano w Sosto 
weu, trzoci w Grojcu. 

WSPANIAŁY DAR AMERYKI. Hoovor, wielki 
przyjaciel naszych dzieci, zebrał dla głodnych mą- 
łeństw w Europie 16 m lionów dolarów. 

CENA POŻYCZKI FREMIOWEJ. Urząd poż. pań; 
stwowy.h zawiadamia, że ceva ob igacyi 4% proży: 
czki premiowej od dna 19 lutego b. r. wynosió bę: 
dzie 1.020 Mk. zg sztukę. | KR R 

ZNIESIENIE RADY SZKOLNEJ KRAJ. W wyko 
rawu ust. z 4 czerwca ub. r. zarządziło M rdsterstwa 
Wyzrańt i Oświecenia znieeienie Rady szkemej kraj. 
W jej miejsce tworzy się na razie jedon okręg szkol 
ny lwowski z kuratorem na czole i dodaną mu Radą 
szkolng okręgową. Instaucyami niższemi będą Rady 
szkolie powiatowe i miejskie, a wreszcie Rady szkoł. 
miejscowe. 

POMOC ZYWNOŚCIOWA AMERYKI Fundacya 
im. Lafzycita przeznaczyła 7.500 dol. na pomoct ży: 
wrościową w Polce, z czego Kraków i zachodnia 
Małopolska otrzymają 500 do arów, 2 Lwów i wscho< 
dnia Malopolska 1009 dolarów, 

LOMBARDOWANIE POŻYCZEK, Urząd poż. pań: 
stwowych wyjaśwa, że zakaz lemhardowania czyli 
zastawiamia części długoterminowej pożyczki odro+ 
dzenia, opia onej obłigacyami austryackich pożyczek 
wojennych, dotyczy wyłącznie wydanych świadectw 
tymczasowych. Z chwiłą zam'any świudectw tymczą» 
owych tej pożyczki na obivacye, zakaz wyżej poda. 
ny upada i obliga ye są lombandowane do wysokości 


80% sumy uuminalnej, bez względu na to jaka część 
tej sumy została wpłacona obligaeyami austryackich 
pożyszck wojenrzch. 

WYBORY DO SEJMU w W łeńszezyźnie zostały 
odroczone na czes nieograniczony. Takie zarządzenie 
wydał ron. Żeligowski na życzenie rządu polskiego. 

PRAKTYCZNY KURS KASYERÓW i zawiadow- 
ców Spółek oszczędności | pożyczek, projektowany 
w czasie od 21 lutego do 5 marca b. r. we Lwowie, 
nie odbędzie sę z powodu zgłoszenia się za małej ilo- 
ści kandydatów. Nowy termin kursu we Lwowe wy- 
znacza kraj. Patronat na czas od 4 do 16 kwietnia 
b. r. (włącznie). 

Na kurs ten mogą być przyjęci tylko kandydaci 
poleceni przez Patronack e Spółki oszczedności i po- 
życzck. Kandydaci przedstawieni przez Spółki miej 
zasobne będą mesli w miarę rozporządzałrych środ- 
ków otrzymać zas łki po 300 do 400 Mk. na częściowe 
pokryce kosztów podróży i utrzymania się podczas 
korsu. Nadto — o ile tylko będzie można znależć 
cdpowiedni loka] — zostanie urządzone kosztem fan- 
duszu krajowego wspólne mieszkanie dla uczestn ków 
kursu. 

Podania (nicostomplowane) własnoręcznie pisane 
z dolączeniem metryki chrzta lub zwykiego wycągu 
metrykalnego należy wnosić za pośredzictwem ođ- 
nośnych Spółek oszczędność i pożyczek do kraj. P2- 
tronatu Spółek rolniczych we Lwow'e (ul. Mieki:wi- 
cza DL. 8) najpóźriej do dnia 5 marca b. r. 

POSZKODOWANI PRZEZ WYPADKI WOJEN- 
NE. Na mocy rozporządzenia Rady min'strów oglo- 
szonogo w „Alonitorze Pelsk'm* rejestracye osób pou- 
szkodowanych ra zdrowiu przez wypadki wojenne 
oraz osób. które były na utrzymaniu poszkodowa- 
nego, osób zabitych, albo zmarłych, przeprowadzają 
państwowe urzędy pracy. Na zemiach byłeco zaboru 
austryackiego rejestracye przeprowadzają starostwa, 
względnia mayjstraty miast, rządzących stę własnym 
statutem. 

SZYNKEARZE KRĘCĄ. Uchwalona przez Sejm ust. 
przeciwajkoholowa przewiduje zmniejszenie liczby 
synków od 1 stycznia b. r. Tymczasem rząd nie tylko 
nie wykocał tej ustawy, ale w myśl życzeń szynkarzy 
przedkłada Scimowi nowela o przedłużenie dawnych 
koncesyj szystkarskich na rok, Czyżby ministerstwo 
skarbu było zdaria, ż0 wódka będzie najlepszą pod- 
porą Fa skarbu polskiego, 

NOWY ROZ4AM W CZESKIEJ PARTYI SOCYA- 
LISTYCZNEJ. W łonie czeskiej partyi soc. nastąpił już 
po raz trzeci rozłam. I w itnych krajach rozpadają 
się socyaliści na różne grupy. Powodeem bywa naj- 
ezciciej to, że niektórzy członkowie międzynarodó- 
wki sprzyjają mniej lub wlocej ha'szewizmowi. 

CZY NIE ZA DUŻO? Z Warszawy donoszą. że nasze 
ministerstwo spraw wojskowych zairudnia 2000 cfi- 
ecrów, podczas gdy frareuskie ministerstwo wojty, 
epernjące armią od poiskiej parokrotnie większą, H- 
czy tylko 600 oficerów, 

UCHWAŁY Poł. Związku Kotejowców. Walne Zero- 
teadzenie członków krak. koła Poł. Zwiazku Kole- 
joweów stwierdza, że strejk kolejowy, kióry zamie- 
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rza wywolać Zaw. Zwiazek kolejarzy, jest w obe- 
caym czasie zbronią wole naroda i palistwa pol- 
skiogo, a dla samych przcowników kolejowych wo- 
spodaiczą klęska, gdyż niewytpliwie spbowodowałby 
vu ty!ko pogorszenie sytuacyi aprowizacyjnej i po- 
drożenie wszystkich arcykułów pierwszej potrzeby 
podobuie jak to się staio wskutek ostaśniego strej- 
ku w prździerniku ub. roku, z powodu którego iy- 
aace wagonów ziemniaków przeznaczonych dla Ma- 
łopo:ski uległy «niszczeniu, a opóźnienie w dowozie 
maki xugranicznej dotkliwie daio się odczuć calej 
ludności w państwie, 

Mimo, że pracownicy kolejowi, ich rodziny i dzie- 
ci głodem dziś płacą za ostatni strejk kolejowy, mi- 
mo faktu, źe strejk tan wywcełał oburzenie w całem 
społeczeństwie i był powadem rozdwojenia nawet 
w łonie Zawodowego Aw. kolejarzy, który ten strejk 
zaproklamował, zhrodnicze żywioły tego związku, 
jawnie obecuie przyznające się do komunizmu i bol- 
szewizamu, w najcięższej i najpoważniejszej chwili 
da państwa naszego, pily rozstrzygają się losy Gór- 
nego Śliska, Wilna i pcekciu w Rydze mają czelność 
pod chiudnemi hasłami walki o poprawę hytn pri- 
cowników kclejcwych przygotowywać nowy zamach 
na kolejnictwo polskie. 

Waine Zgromadzenie członków Krakowskiego 
kola PZK. zwrsea sę też z gorąeem wezwaniem nis 
tylko de swcien członków, ale również do wszyst- 
kich uczciwych i patryotycznie maślących praco- 
wników kolejowych nie zrzeszonych lub zszoszuynvch 
w innych zwiazkach, ażeby raz w końcu mężnie i so- 
lidarnie stawili czoto zbrodniarzom, którzy dzieki 
hezkarności ze strony rządu terrorem 1 gwałiem 
zmusza eyromną większość uczeiwych pracownie 
ków do udziału w streiki 

REWOLUCYA W JRLANDY? trwa dalej. Wediug 
zestawienia od początku zaburzeń s% po dzoń 5 nu 
tego jest 224 zabitych policyantów ang elskich, a 336 
rannych, Zaś żołnierzy zabitych 37, a 145 rannych, 


Hłsniasoi A satyra- 
DOBRA CDPOWIEDŹ. 


Protestantka widząc, jak ksiadz chorego namasz: 
cza! olejem świętym, pyta drwiąco: ,Na co wy cho- 
rych smarujecie"? A ksiądz: „Proszę pani, jak chremy 
łatwiej w górę wyjechać, to smarujemy koła, Do 
nieba wyscko, więe katolików namaszczany, żeby 
tam tatw'ej wyjechał. Wy zaś protestanci pojedziecie 
z góry na dół do piekła, to wam żadncgo smarowidia 
nie trzcbą. 

ODPALIŁA MU. 

Niedowiarek do wieśniaczki: E, eo to spo- 
wiedź — to babska rzecz. Chłopa przy spowiedzi 
rzadko zchaczysz. Tam ‘uo bab pełno. i 

Wieśniaczka: Ale za to chłopów w krym: 
nale pelno i to najwięcej takich. jakeś pan — a babę 
to tam rzadko za kratą zobaczysz 


AD R r IE 
SKLEDARI. 

NA PLEBISYT NA G. ŚLĄSKU. Stanisława Styr- 
nalowa, naucz, w Nowem Itybiu 55 Mk, od dzieci 
szkolnych 45 Mk; Ks. J. Pileh, Olesno 200 Mk; Ks, 
Wład. Osmólski 60 Mk; Paratia Cerek ew 400 Mk; 
Szkoła powsz. w Uszwi, dochód z Jaselck 1.713 Mk; 


Dzieci szkolna w Kaminicy z Jasełek 200 Mk; Ks. : 


Kołacz z przedstawień Związku Młodziczy w Borzę- 
cine 1.000 Mk; Parafia Brzeziny ad Ropczyce 690 
Mk; Urząd paraf. Nowosielce ad Przeworsk 5.000 Mk; 
Antoni Kowalski, Stańków 50 Mk; Jam Kuc, kier. 
szkoły imieniem członków Kółka roln. w Lipnicy gór- 
nej 1.060 Mk: Ks, Matras z Krościenka u D- 500 Mk. 

NA FUNDUSZ PRASOWY, Ks. J. Drożdż Skrzy- 
szów 100 Mk: Ks. J. Hołow ński, Brzyska 50 Mk; An- 
toni Kowalski, Stańków 25 Mk; Marya Tlickiewiczó- 
wra, naucz w Bochni 40 Mk. A 

NA SIEROTY PO POLEGŁYCH. Antoni Kowal- 
ski 25 Mk. 


z 2 zma ei 
OSTRZEŻENIE. Wszystkie instytucye w calej 
Rzpitej ostrzega się przed podrobioną p eczecią Spóika 
inwalida“ Stanislawa Hońdy, która nie jest zareje- 
strowaną ani nie ma nie wspólnego ze Związkiem 
Jnwalidów Koła Tarnowsk ego, za kiórą też żadnej 
odpowiedzialności nie bierzemy, a wszelkie naduży- 
cia ra imię Zwiezkn Irwaldów ścigać będziemy są- 
Gownie. 

"atnów, dnia 8 lutego 1921 r. 

Zarzad Związku Inwalidów Kola Tarnowskiego. 
Jedrzejowski, sekretarz. Dan; e Józef, prezes. 


w dobrem położeniu, olok drog. głównej 10 mor- 
gów pola z obsiewem, budynki wospodarcze. tom 
nowy drewniany, 4 ubikacye. dwie stodały i boi- 
sko. stajnia i komora, osobno w domu m ości się 
wyszynk różnych trnnków i koncesya gospodnio- 
szynzarska, budynki pod dachówką. pod domem 
piwnica. inwentarz murtwy. Kościół szkoła i sta- 
cya kolciowa w mejscu. — Józef Wałaszok. Lu- 
kewa, noczta Lisia wóra. powiat Tarnów. 


KARTE"  7HENIA z wojska skradziono w kolri 
pogrwinia tou n Stanisławowi Krzyształ z Meszny 


złota II 
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[i Kopalnia złota li 


== Mam do sprzedania 5 kilo nasienia 
hosnie 2 melrv wysoko, kwi.nie cze. wono. Bardzo 
dobry na papierosy, ma ładny kolor i zapach. Je- 
"żeli chcecie mieć ładny 'yloń i dobrze wyprawione 
liście to zamówcie sobie bardzo dotry książke napi- 
saną przez fachowca: „O uvrawie tytoniu i wypra- 
wianiu liści tytoniowych *. 
Wysyłam poczłą opiałnie 1 kila nasienia tytoniu — 
Sus Mkp. lub za 109 Mkp. porcyę nasienia (na mórg 
1 książkę, Osobno książka kosztuje 25 marek. - Zama- 
wiać można i wszystkie nasiona ogrodowe. Wysyłam 
w porcvach po 30 Mk, — Adresować: 


Sia Wójcikiewicz, Przeworsk, Małopolska. 
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w r. losy w Porębie Spyt- 
kowskicj, żołnierz 82 p. obr. kraj. I. Zug, zag ng} na 


PW ha tiana i oy UE, 


„froncie rosyjskim w marcu r. 1915. Kolegów uprurzamm 


o wiadomość o nim za wynagrodzeniem. Józefa Put, 
Uszew, p. loco pow. Brzesko. 
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: z: blizko nowej targowicy, za kowalem p. Słlcui ee. 'z z 
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PASTA I WAZELINA do obuwia, klej szewski, kot 
ki, przędza, szydła, igły, gwoździe, miotki, podków= 
ki, raszpłe, zołówki i obcasy gumowe, skóra na 
wierzchy i podeszwy, farby do materyi, szczotki, 
przybory szkolne, przybory do palenia i golenia itd. 
dla konsumów i kupców w każdej ilości wysyła za 
zaliczką J. Berbexa, Kraków, pl. Meryacki 3. I. p. 


WIE OCSCZEDE CSCA 


i TANIA SKÖRA TANIA SKORA A 
Matopolska F. bryka skór L naszw — roó firmą: 


DLA ZEEMEANE 
bf BRACH, DZIKOWSKI I Ska w Tarnowie t 


zamienia skóry surowe na garbowane tego samego ga- J 
A Naj 10 m0 ZEZNANIA PTO | wę 


turka w możliwie najkrótezym czasie. 
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Juliana K Jacobiego (Tow zo w. O 


Przyjmuje wezcie reperacyc powozów 
i wozów. — Ha na składzie: 
Gotowe powezy, wSzki i t. d. 
== Adres ielelegr.: JACOBI, TARNÓW, Smmm 
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Poństuwye buręgowa inspekta ieina W Howym Sara 
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oferuje 
: SADBZOKWKEDRZEW LEŚNYCH © 
piersezej jakości w Bzczególn=ści sadzonki sszólkowane: 
JJ gadiy 3-4 ieimiej jesionn 3-4 letniego 

C/ debu 5-4 letaiego wars ” s 

lawor » ŚWIECKA sy 9 

; Żarmowca lt. p. 

Koszia opakowanła : przewozu powosi kupujący. — Po- 

dania należy wnosić be włocznie. Meuwzględnione zostaną 
hez odpowiedzi. 
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PRZYJMĘ ZARAZ chłopca do rauki krawieckiej, zaa 
razem i zdolnego czeladn ka Mikołaj Kursa, krawieo 
męski w Myślenicach. 


Opaski brzuszne 


ua guma n dla kobiet oderwanych it. p. 
Bandaże orzepukłiaowe (bruch) na pepek 
brzuch, udo pachwiną I opadła w dal 
Korektory przeciw zgarbieniu. Mocznikł 

gumowe da używania w ezasie podróży, 
pracy it. d. — Musirwwrane cenniki darmo wysyła 


i zzz M. L. POŁACZEK, SAMBOR 207, == 


3 WAZNE P. T. ROLNICY! 


Z powodu trudności przewozowych oraz bra- 
ku wagonów najwyższy czas zamawiać oba- 
cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- 
ka inuych nawozów, hy takowe na e€<asie 


ierwsza koncesyonowana przez Namiestnictwo 


Wyższa szkoła kroju i szycia 
olrzymać, Bfnimit, Golo potasowe wysoko 


LUDWIKI ROJEK w Tarnowie, ul. Krakowska I. 14 La. pe zyse 

; KE, ; AW a we. Gips nawoz n- 
otwiera kurs dla Pań i Panienek: 1-miesięczny kurs kolhy nawa adala ty dd Mdr wizy dkie 
najłatwiejszego kroju bez poprawki, 3-miesiączny uprawy i do każdej gieby. Dostarcza tyiko 
kurs kroju i szycia dla nieumiejących ezyć. — Zgio: całowagonowe wysylki ka*dego gatunku. — 
szenia i wpisy przyjmuje codziennie. Maieryały budowlane: Wapno, Cement, 
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siej Gips murarski i sziukaterski, Bachówie 


F ma sf; asbestową pAsDItS i t. p. wszystko tvlko 
-2 Wajlepsze szwedzkie wirówki ta w tadunkach calowagrnowych. Koniczynę 
odtiuszszania mleka 


czerwoną i Tymoig i inne nasiona cząscio- 
DIABOLO” 


wo a Szyską Uostawą poleca firma: 
cd 40 do 500 litrów na godzinę. 
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„ARTERFAĆ I „VENTZKI“ lurtowna sprzedaż |. 
zę oaas do poleca "=> | EB grat Skład mao I mawszów szucznyth 
Sme maea Sala fabrytzny maszyn młeczarskith Żywi ec Ry nek 1. -22 
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w Warszawie, ul. Hoża 3 
obok kościoła farnego, 
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czwarty dom od placu Ttzecl: Krzyży, telefon 199-56. 
Wysyłamy do każdej stacji kolejowej Cenniki na żądanie. 
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Spezjains oliwa i wszelkie części składowe do p OE, z i 
© Alfa-Lawal, Diabolo, Kometa i t p. zawsze na składzie, walcie ZOOJOOCY (3 
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Sprzedam na Wołyniu, powiat Łuski trzy tysiące morgów p.erwszej klasy ziemi 
z pomieszkan'em dia 60-ciu rodzin. Kościół i szscia w miajcu. Materjał budowlany 
w lasach rządąwych o 6 Elm. od słacji Stejanuw 3% kim. od Soxala i Włodzimierza 
50 km. Spółce wiościań Polaków, kupujących całość lub znaczną część, mogę zro- 
bić znaczne usiępsiwa. — «wracam uwagą nabywców, że dzisiaj jeszcze 
ażyy u siebie sprzeļľa Urozo, a na Wołyniu kupi tanio nietylko ziemię, 

aic też inwentarz żywy. 


W Hadid Wacław Popiel, Wiod:imierz Wałyński, ul. Uściługska. :{¢9] 
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Czconaami drui rai „farsza Narodu" w Krakowie pal zarządema Romana Farka. 


